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Z D oóati  ami k o sz tu je  
w p r e n u m e ra c i e :  i l e / ,  p o ­
c z t y :  k w a r t a ln i e  4 z ł . ;
m ies ięc zn ie  ! z t .  40 cen t .

p o c z t a :  k w a r t a l n i e S z l . ;  
m ies ięc zn ie  I z l .  7f> c. w .  a.

fn se rcy a  w p ó lk o ln m n ie  
d ruk iem  g-armnnf, 7 c e n ­
tów od w ie r s z a .  — l l e k l a -  
macye są  w olne  od op ła t  y 

8  pocz tow ej .

Część u rzęs! owa.
W  y k  a  h

prawomocnych  wyrok ów  c. k. sadów wojennych w Lwowie ,  w P r z e ­
myślu , Z ło c z o w ie ,  Samborze .  S tan i s ł aw o w ie ,  R z e s z o w ie ,  K r a k o ­
wie , Tarnopolu,  T a rnow ie ,  i Nowym Sączu,  zapadłych w miesiącu

lipcu 1864.
(C iąg  da lszy .)

VIII.  C. k. s a d  w o j e n n y  w T a r n o p o l u .

/ .  Z a  zbrodnie zaburzenia spokojności /tub licznej.
I .  Michał  S a lte m  r ec ie  Sa ltern ik  z Zubca,  22  1., ur lopnik,  

na 30 ki jów (obc iążony sp rzeniewie rzen iem) .  —  2. W a c ł aw  M ar­
ko w ski  z Cygan,  47  I., leśniczy prywatny ,  na 2 miesiące więzienia- 
w d rodze  łaski  kara  zniżona na 1 miesiąc.  —  3. Albin P rzyp iliń -  
s k i  z Kopczyniec.  17 1., p rak tykan t  go sp od ars tw a  wiejskiego,  na 
1 miesiąc wiezienia.  -— 4. Władys ław W iszn iew sk i  z Knpczyuiec ,  
30  1., kasye r  kameralny,  na 3 miesiące wiezienia.  —  5. Dlar.cin 
M endel z Niżniowa,  25 1., parobek,  uwolniony z b raku  d o w o d ó w . —  
fi. Jan  K ra je w sk i  z Janowa ,  24 1., ma larz pokojowy i czeladnik 
kowalski ,  na 2 miesiące wiezienia.  —  7. Wojciech  Celincr z Dol-  
żnnki,  27 I., ekonom,  uwolniony z b raku dowodów.  —  8. Wincenty 
B osack i  z Czapowic,  20  1,, t e rmina tor  kominiarski ,  na 10 tygodni  
wiezienia.  —  0. I lyacyn t  Z uro icski  z Graziowy,  20 1., r ządzeń 
dóbr ,  na 8 miesięcy wiezienia,  zaos t rzonego 1 r azowym postem 
w każdym tygodniu.

I I .  Z a  zbrodnię gw ałtu  publicznego §■ S I .  k. k.
10.  Semko W ejiounko  ż Nagorzan,  34  1., kmieć,  na 4 mie­

siące wiezienia,  zaost rzonego  za łożen iem kajdan (obc iążony p r z e ­
s t ęps twem prze c iw za rządzeniom publ icznym).

I I I .  7 jU  przestępstw o przeciw  zarządzeniom  publicznym.
I I .  Semko L achow iecki z Toustego ,  50 1., kmieć,  na 3 dni 

aresztu.  —  12.  Roman B łocha  z Łanowiec ,  20 1., urlopnik,  uwol­
niony z b r ak u  dowodów.  —  13. Eme ryk  B o ja rsk i  z Bi lczego,  22  1., 
syn dzie rżawcy  dóbr ,  na 8 dni aresztu.  —  14. Iwan H a/czyń  z P ień-  
kowiee,  52 1., chałupnik,  na fi dni aresztu.  —  15. Je w k a  H al czyń 
z Picńkowiec,  40  1., żona chałupnika,  na fi dni aresztu.  —• 1C. Iwan 
C zcrkal z P ieńkowiec ,  27  1., ur lopnik.  na 20 kijów. —  17. Maćko 
vel Grzeg orz  J u śk o w  z Wasylkowiec,  44  1., kmieć,  na 14 dni a r e ­
sztu.  —  1S. I l ryń  H ołodnyuk  z Wasy lkowic ,  44 1., kmieć,  na 14 
dni aresztu.  —  19. Andruch Szcpclaw y  z Skarodyniec ,  57  1., kmieć,  
na 14 dni aresztu.  —  20.  Iwan Szepc/aw y  z Skorodyniec ,  27 1., 
ur lopnik,  na 14 dni aresztu.  —  21.  Szczepan K oziuk  z S ko rod y­
niec, 27  1., syn kmiecia,  na 14 dni aresztu.  —  22.  I lko B u rła k  
z Łanowiec,  32 1., kmieć,  na 14 dni a resz tu  z 2 r azowym p o s t e m . —  
23.  Alf red hr .  B o rko w sk i  z Mielnicy, 29 1., właścic iel  dóbr.  uwo l ­
niony z b raku  dowodów.  —  24.  Jó ze f  Chrupało  z Bucyk,  40 1., 
kmieć i 25.  Fedko  Chrupało  z Bucyk,  syn kmiecia,  19 1., każdy 
na 14 dni aresztu,  w  d rodze łaski  obadwaj  uwolnieni .  —  26. S te ­
fan IJemidas  z Sadzawki,  37  1., kmieć,  na 14 dni aresztu ,  zao ­
s t r zonego  2 r azowym postem. —  27. Mikołaj M andyczewslci z Lu-  
czy,  59  1., dzie rżawca  dóbr,  uwolniony z b raku dowodów.  —  28. 
I lko H ła d yk  z Toustego ,  34  1., kmieć,  na 14 dni aresztu.

IV . Z a  przekroczenie przeciw  publicznej spokojności 
i porządkowi.

29.  Stefan Stachóio  z Suchawiec,  40 1. parobek,  na 8 dni 
ścisłego aresztu.

V. Z a  przekroczenie obwieszczeń z 2 8 . i  29 . lutego 18611.
30.  Jó ze f  K ra jczu k  z Zaścianki ,  16 ]. uczeń gymnazyum,  na 

karę pieniężną w kwocie  15 złr . ,  lub 3 dni aresztu —  w drodze 
łaski  uwolniony.  —  31.  A r t u r  hr .  G ołuchow ski ze  Lw ow a,  56 1. 
właściciel  dóbr ,  na ka rę  pieniężną w kwocie  30 zł r .  —  32.  Hipoli t  
K rzyża n o w sk i  z Osowiec,  46  1. kmieć,  na ka rę  pieniężną w kwo ­
cie 25 z ł r .  i u t r at ę  broni.  -  33.  Józ e f  Soboleski z Duplisk,  52  1. 
oficyalista p r y wa tn y  bez służby i 34.  Wincen ty  Sobolew ski z Ż y -  
r awki ,  60 I. oficyalista bez służby,  każdy prócz u t ra ty  amunicyi,  
na ka rę  pieniężną w  kwocie  25 zł r .  lub 8 dni a resztu,  ze względu  
na późny  wiek i ubóstwo,  w drodze łaski  uwolnieni .  —  35.  Feiwel  
Ebner  z  Sadagóry ,  43 1. dz ierżawca gorzelni ,  na ka rę  pieniężną 
w  kwocie 20 z ł r . — 36.  Sy dor  W a w ryk  z Laskowiec,  30 J. kmieć,  
na 4  dni aresztu.  —  37.  Fedko  Dębczuk  z T a rna ł ok i ,  40 I. g a ­
jo w y  p ró cz  u t r a t y  broni ,  na 8 dni aresztu.  —  38.  Us cher  L aude  
z Ułaszkowiec,  33 1. k r amarz ,  prócz u t ra ty  amunicyi ,  na karę  pie­
niężną w kwocie 10 z ł r .  —  39.  Michał  M oldlow ski z Koropca,  42
1. dzie rżawca  dóbr,  na ut rat ę amunicyi i karę p ieniężną w kwocie 
25 zł r .  —  40.  Ignacy D om ski z T ro y sz e r ,  64 1. wysłużony s t r a ż ­
nik finansowy, na u t ra t ę  broni ,  i karę  pieniężną w kwocie  30 zł r.

w d rodze  łaski  kara zniżona na 15 zł r .  —  41.  Paóko K uchar
z Toustego ,  48  1. czeladnik młynarski ,  na utratę broni  i 8 dni
a resztu.

C. k. sąd wojenny w Tarnopolu.

9. C. k. s ą d w o j  e n n y w T  a r n o w i e.
1. Za. zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej.

I .  Alexnnder  Fo.c z Gumnisk,  21.  1. oficyalista prywatny,  na 
5 miesięcy więzienia,  (obc iążony p rzekroczen iem obwieszczenia z 29 .  
lutego 1864.  —  2 . Wojciech B o rys  z Kędzierny,  22 1. parobek,  
p rócz  wynagrodzenia szkody,  na 6 miesięcy ciężkiego więzienia,  
(obc iążony  zbrodn ią  k radz ieży) .  —  3. F ra nc i sz ek  L ip ińsk i  z Pol­
ski,  73 1., na 5 miesięcy wiezienia,  obciążony przekroczeniem k r a ­
dzieży i oszustwa,  ( już  karany  za oszustwo,  kupno cudzych to w a­
rów,  i k radz ież ) .  — 4. Antoni Z ielonka  z Lisowca,  80-1. rządca 
dóbr  z wliczeniem aresztu ś ledczego,  na 10 miesięcy więzienia,  
obciążony p rzekroczen iem obwieszczenia z 29.  lutego 1864. ■—■ 5. 
Paw eł  Z ie liń sk i  z Klęczan,  46  1. właściciel  dóbr  z wliczeniem 
a resztu śledczego,  na 1 2  miesięcy więzienia,  (obciążony p r z e k r o ­
czeniem obwieszczenia z 29.  lutego 1864) .  - 6 . Bonawentura B ie ­
dni. 42 1. 7. Oll inowa,  dzie rżawca  dóbr ,  na 6 tygodni więzienia.  —- 
7. Jan S kc r liń sk i  z Krzywałk ,  42  1. plenipotent ,  uwolniony z braku 
dowodów.  —  8 . Ludwik T rzcska  z Brzezia,  41 I. ekonom, uwol ­
niony z b raku  dowodów.  —  9. F ranc i szek  O ssow ski z Koniu-  
szowy,  33 1. ekonom, uwolniony z b raku  dowodów.  —  10. Antoni 
D roszcz  z Dzikowa,  38 1. woźnica,  na 4 tygodnie więzienia,  w d r o ­
dze łaski  uwolniony.  —  1 1 . Roman Trom petcr  z Wol icy,  33 I. 
właściciel  dóbr,  prócz zwro tu  kosz tów,  na 8 miesięcy wlezienia, 
(obciążony  zbrodnią  ci ężkiego obrażenia  ciała).

I I .  Z a  przestępstw o przeciw  zarządzeniom  publicznym.
12. Salamon H ollundcr  z Radomyśla ,  48  1. majs ter  krawiecki ,  

na 8 dni aresztu zaos t rzonego 2 razowym postom. —  13. W o l f  
Schfeim  z Ta rn ow a ,  29  1. izrael i ta  szynkarz ,  uwolniony z braku 
dowodów.  —  14. Walen ty  S k ó rsk i  z Zaćuszn ik ,  23  I. w y r o b n i k ,  
pr óc z  wynagrodzen ia  szkody,  na 5 miesięcy wiezienia,  (obciążony 
zbrodnią kradz ieży) .

I I I .  Z a  przekroczenie obwieszczenia z  29 . lutego 186łt.
15. Andrzej  N atcr  z Opola w Polsce,  27 1. czeladnik szewski ,  

na 6 dni aresztu.
C. k. sąd wojenny w Tarnowie .

(D o k o ń czen ie  n as tąp i . )

( Z  urzędowej części Gazety w iedeńskie j.)
Jego c. k. Apostolska Mość najwyższem pismom odręcznem 

z l(i.  s ierpnia b. r. r aczy ł najmiłościwiej  tytu larnego,  wiceadmirała 
Ludwika F autz  mianować rzeczywis tym wiceadmirałem.

Jego c. k. Apostolska Mość najwyższem postanowieniem z 11. 
s ierpnia b. r. r aczy ł  najmiłościwiej  r adzcy  sekcyjnemu w ministe-  
ryum stanu Ludwikowi Ila u fle r  B a se n -  P er  donegg nadać ty tuł  
i cha rak te r  r adzcy  mini steryalnego,  se k re ta rzow i  minis tcryalncmu 
w min is te rs twie stanu Gustawowi baronowi  R eife l  ty tu ł  i stopień 
radzcy  sekcyjnego,  nareszcie koncepiście ministcryalnemu w mini­
s t e r s twie s tanu Janowi  ba ronowi  P aum ann  ty tu ł  i cha rak te r  se ­
k r e ta rza  ministeryalnego,  z uwolnieniem od tnx.

Jego c. k. Apostolska Mość najwyższem postanowieniem z 11.  
s ierpnia b. r. r aczył  najmiłościwiej  urzędu jącego w ministerstwie 
stanu radzce  namies tnictwa Józefa Tandlcr  mianować radzcą  sek-  
cyjnyin w tem ministeryum.

W  myśl  najwyższych pa ten tów 7. 21.  marca  1S18 i 23.  g r u ­
dnia 1859,  odbędzie się d. 1. wrześn ia  b. r. o godz.  10 p r zed po­
łudniem w' p rzeznaczonym na losowanie domu bankowym przy  ulicy 
Singera —  400 i 401 losowanie dawnego  długu państwa.

Z ar az  potem nas tąpi  2 losowanie zaciągniętej  na podstawie 
ustawy  z 17.  l is topada 1S63,  pożyczki  z p rawem p ie rwszeństwa  
w sumie 40 milionów’ złr.  i będzie wylosowana planem oznaczona 
l iczka seryi  i numerów wygrywających  premii  w tych se ryach za ­
war tych.

Z  c. k. dyrekcyi  długu państwa.

Część iiiciirzędowa.
L w ó w , 19. sierpnia.

Jencr. Kor. austr. donosi,  iż  duński  kapi tan i s e k re ta rz  le- 
gacyi  Bille w dniu 17go b. m. w Wiedn iu  był  oczekiwany.  Mini­
s t e r  i pełnomocnik duński  p. Quaade zawiadomiony został ,  iż ka ­
pitan Bille przywozi  inst rukeye,  od k tó rych rozpoczęcie negocyacyj
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0 pokój zależy.  Ins t rnkcye te f ru tynowane były wszechst ronn ie  
w Kopenhadze ;  dzięki  wytrwa łośc i  Króla  duńskiego i niezachwianej  
energi i  i zgodzie gabinetu kopenhagskiego,  ins t rnkcye te pozostały 
w pierwias tkowej  r edakcyi ,  z małemi nie nie znaczaecmi  zmianami,
1 nic w nich nie umieszczono,  coby mogło ut rudnić lub udaremnić 
negocyaeye pokojowe,  l l ezu l ta t  ten głównie temu przypi sać  można,  
iż s t ronnictwo  p rzy jació ł  chłopów złączyło sir  z s t ronnic twem mi- 
nisteryalncin.

K ró l  Jegomość pruski  opuści ł  Sa lcburg  w dniu 17. b. m. u da ­
j ą c  sie do Isclil. W  Sa lcburgu  Jego król .  IMosć był  na obiedzio i 
na herbacie u Jego  cesarskiej  wysokości  najdostojniejszego Arcy-  
księcia Franci szka  Karo la  i zrobi ł  wycieczko do Ileichenhalł .

W  Isclil Król  p ruski  zjechać się ma z Królem bawarskim.  Do 
Bad-Badcn  monarcha ten p rzybyć  ma w dniu 26: sierpnia.  Wielki  
ks i ążę  badeński w ra z  z rodz iną swą zjedzie do Bad-Baden dla p r z y ­
j ęc ia  Króla Jego Mości p ruskiego.

We dł ug  gaze ty  weimarsk ie j  Aus t rya  i Brusy uczynią wniosek 
zaprowadzenia w ks ięs twach  zaelbiańskich rządu tymczasowego 
z t r zeel i  osób z ło żon eg o ,  z  współudziałem związku niemieckiego.  
W o j s k a  związkowe pozos tać  mają w Holsztynie.

Oddział  floty pruskiej  pod komendą kon t radmi ra ła  Jachmana 
k r ąż y ć  będzie dla wpra wy  po wodach wschodniego wybrz eż a  Szlo-  
swickiego i zawinie do Eckcrn forde i Flensburga.

Sosici komisa rz  cywilny w Holsztynie p. Konner i tz  wyjechał  
do Dresdna,  z kąd za 14 dni na miejsce swe powróc ić  ma.

Król hiszpański  p r zyb y ł  do Saint  Cloud w dniu 10.  sierpnia 
wieczorem i p rzy ję ty  zos ta ł  z wielką uroczystośc ią  i pełnym ce re ­
moniałem.

W Liinoges w  południowej  F rancy i  poża r  zni szczy ł  przeszło 
150 demów, p rócz  tego w ruchomośc iach wielkie z rządz i ł  szkody.

Monarchia Anstryacka.
L w ó w ,  10. s ierpnia.  W  rozległych g ranicach  Monarchii  

■ auslryackiej  obchodzi ły ludy pod be r ł em Jego c. k. Apostolskiej  
Mości zjednoczone,  dnia wcz ora j szego  rocznice urodzin  najmiło-  
ściwiej nam panującego Monarchy.  Z  u roczystośc ią  godną dnia 
tego obchodziła t akże  ludność naszej  stolicy te rocznice .  Główną  
cechą tego obchodu były uroczyste  nabożeństwa odprawione w świą ­
tyniach Bożych.  W  wigilię urodzin cesarskich było wieczorem 
solenne nabożeńs two  w synagodze i z rael i ck ie j , na które.m p rzy 
nat łoku ludności  izrael ickiej  zna jdowało się także wielu chrzcścian,  
miedzy nimi n iektórzy  wyżsi  u rzędn icy  i wojskowi.  Wi e lk i  caps t rzyk 
z muzyką t r zech  band muzycznych tutejszej  c. k. za łogi  p rz e c i ą ga ­
jący  g łównemi  ulicami miasta zwabi ł  o 9cj godzinie wieczór  nie­
zl iczone t łumy ludności ,  k tó re towa rz ysz y ły  pochodowi wojskowemu 
do gmachu C .  k. Namies tnictwa ,  p r z e d  którym d ł u ż s z ą  c h w i l ę  za ­
t r zym ały  się bandy muzyczne dla odegrania kilku harmoni jnych 
u tworów.  Naz a ju t rz  o świcie salwy działowe z cytadel i  i pobudka 
wojskowa zwias towały  miastu solenność dnia tego.  Na wieży r a tu ­
szowej  zatknięto chorągwie z znakami  pańs twa  i miasta,  k tó re  p rzy ­
brało pos tać zupełnie  świąteczną.  O godzinie 9ej r ano było u r o ­
czyste nabożeństwo  w kościele arch ikatedralnym obrządku  ł aciń­
skiego.  Mszę św. ce leb rował  JMC. Ksiądz Infułat Os trawski  pod nie­
obecność s łabością dotknię tego najprzewielebn.  księdza Arcybiskupa.  
Na nabożeństwie obecnym by ł  Jego Exeelencyn c. k. Namiestnik 
j enc ra ł -k omc ndc ro jąey  h rab ia  Mensdorff-Potii! iy z l icznym sztabem,  
naczelnicy c. k. władz,  obecni we Lwowie  członkowie wydziału 
k ra jowego,  u rzędn icy mag is t ra tu ,  p rzy  tein t łumy pobożnych wsze l­
kiego stanu,  zasyła jąc do Wszechm oc neg o  modły o pomyślność dla 
Monarchy.  Podczas nabożeńs twa kompania piechoty pułku Martini,  
ust awiona p rzed kościołem arch ikatedra lnym dawała zwykłe  salwy 
karabinowe,  k tó rym odpowiada ły w ys t rza ły  dział  z cytadeli  i salwy 
ka rab inowe  c. k. załogi  uszykowanej  w paradzie wzdłuż całej niż­
szej  ulicy Kar o la  Ludwika i na placu Gołuchowsk iego.  Po sumie i 
odśpiewaniu Te  Deum tudz ież  hymnu ludu, Jego  Excel.  c. k. Namiestnik 
o toczony  jeneral i cyą odbył  p rzegląd  wojska.  O godz .  11. odprawione 
zos tało również solenne nabożeńs two  w miejskiej cerkwi  parafialnej 
ob rządku  g recko-ka to l ick iego,  gdzie ce leb rował  Na jprzewielebnie jszy 
ks iądz Metropol i ta L i twinowicz w  l icznej  asystencyi  kleru.  T u  także  
obecni byli na nabożeńs twie  naczelnicy władz  a cerkiew ledwie 
zdołała  pomieścić wiernych.

W  porze  południowej  odbyła się w ra tuszu u roczystość  obda­
rzenia sześciu inwal idów datkami  z funduszu miejskiego imienia 
Cesarza F ranc i sz ka  Józefa.  Każdemu z inwal idów wręczy ł  wice ­
burmist r z miasta L wo wa p. W r a b e tz  w p rzytomności  komisyi woj­
skowej  i ki lku członków rady miejskiej po 60  zł .  w. a.

Po południu o godzinie 4ej by ł  wielki  obiad u Jego Exce-  
lencyi  c. k. Namiestnika.  Toas tom wznoszonym przy tej uczcie 
na  cześć  Najjaśniejszego Pana  wtórowały  salwy działowe.  Dzień  
t en u roczysty  zakończy ł  się świe tnem przedstawieniem scenicznem 
w te a t r z e  niemieckim,  gdzie równie wygłoszenie odnoszącego się 
do u rodz in  cesarskich p ro logu  p rze z  D yr e k t o r a  sceny niemieckiej  
p.  S ch mi d t s ’a, j ak i odśpiewanie w chórze hymnu ludu p rzyję te  było 
z  p rawdz iwym zapałem pr ze z  publ iczność,  wszystkie  p rawie miejsca 
w t ea t r ze  zapełniaj ącą .  P rz ez  dzień cały piękna pogoda sprzyja ła  
szcze rym manifestacyom lojalności  mieszkańców naszej  stolicy.

W i e d e ń » sierpnia.  ( N ow iny dworu. —  W iadom ości 
bieżące.}  J e g o  c. k.  Apostolska Mość r a c z y ł  wczora j  p r zedpo łu ­
dniem udzielać audyeneye p rywatne .  Poświęcenie  k r zyż a  i o r ła  ma­
jących adobić wieżę kościoła Św, Szczepana odbyło się d. 15. b.m.

0 godzinie Tej w południe w tejże świątyni.  Z powodu niepogody 
zatknięcie krzyża i or ła  na wieży odłożono na później,  przc lo  zw i ­
nięto namiot  p rzeznaczony  dla Jego ces.  Mości ,  i wojsko mające 
asys tować temu aktowi wróci ło  do koszar .  Poświęcenie  k rzy ża  od­
było sie z zwykiemi ce remoniami ,  przy rzęsis lem oświetleniu wn ę­
t r za  świątyni .  P rcsbyioryum było ozdobione ponsowyni adamaszkiem.  
Po prawej  st ronie o ł l a rza  stał  k rzyż ,  obok znajdowal i  się ma j s t ro ­
wie i podmajs t rzy ,  k tó rzy  mieli udział  przy budowie,  robotnicy zaś 
stali u d rzwi  kościoła.  Około w pół  do 1 zgromadzi ło sie w k o ­
ściele duchowieństwo ,  arcybiskup,  dwaj  biskupi i kapi tuła,  min i s t ro ­
wie Schmerl ing,  Lasser ,  Mecsery,  Plener ,  kanclerz nadworny  Zichy,  
namies tnik hr.  Chor insky,  dy r ek to r  policyi S t robach ,  burmis t r z  Dr. 
Zcl inka z radzcami  gm in y ;  mini ster  wojny F ra n k  z całą j eneral i eya
1 l icznym orszakiem oficerów sztabowych i wyższych .  W  kościele 
p rzepełnionym pobożnymi wojsko two rzy ło  szpaler  od głównych 
d rzw i  do presby te ryum.  Koło godziny 1 Arcybiskup wra z  z r z e ­
czonymi dygni ta rzami udał  się do g łównych  drzwi dla powitania 
Najjaś.  Pana,  k tó ry  właśnie  p rzyb y ł  z Arcyks iażę tami  Wilhelmem 
i Leopoldem,  i p ie rwszym j e n e r a ł  adjutnntem Fml.  lir. Crennevi!le.  
Gdy Jego ces. Mość za ją ł  p rzygo towane  miejsce.  Arcyb iskup  wstąpił  
p r zed  o ł t a rz  i miał mowę wyjaśniającą znaczenie u roczystości  p o ­
czerń odbyło się po św ięcen ie ,  a chór  odśpiewał  pieśń umyślnie na 
ten cel ułożoną.  Następnie Arcyb iskup  udzielał  b łogos ławięńslwo ,  
które  wszyscy przyjęl i  kleczae.  Gdy Jego  ces. Mość powstał ,  A rc y ­
biskup towarzyszy ł  Mu znów aż do bramy kościoła.  —  Te go ż  dnia 
po południu majst rowie , k tó rzy  mieli udział  p rzy  budowie o t r zy ­
mali zas łużone nagrody ,  a mianowicie,  budowniczy Schmidt  zos tał  
mianowany nadradzcą  budownic twa  p rzy  dworze,  pan Prandlner ,  
k tóry k ie rował  robotami  knmicnia rskie iu i , i p. Fel lncr  ma js t er  c i e ­
sielski o tr zymal i  z iole medale za zasługi ,  podmajs t r zy  murar ski  p. 
Wiirffcl ,  i podmajst r zy  ciesielski  p. Fel lncr  ot rzymal i  takież  medale 
s reb rne .  P r ó c z  tego wielu osobom wyrażono  najwyższe uznanie.

( P odróż trzech G aribaldianów z Neapolu do Stam bułu. ■—- 
Burboniści w  N eapolu podnoszą płowe. —  W ybory do rady  
•municypalnej ncapoUłańskiej. —  G aribaldi na Caprerze sc/to- 
rża ły , zupełnie na duchu u p a d ł}  Do Jen . kor. piszą z Neapolu 
pod dniem 9. s i e rpn ia ,  iż w p rzeszłym tygodniu udało się trzeeli  
Gar iba ldianów z Neapolu do S tambułu.  Pojawil i  sie oni po p r zy by ­
ciu Gar ibaldego do Iscbii mieli pieniądze,  dobrze żyli i żywil i  na­
wet  dawnych kamra tów swych,  k tórzy  od roku 1860 w wielkiej są 
nędzy,  a nawet jednemu z n ich ,  pracującemu w fahryce dla u t r z y ­
mania życia za proponowal i ,  ażeby do Stambułu z niemi pojechał .  
Najznakomi tszy v. tych Gni-ibaldinów nazywa sie Bog i s ł awsk i ,  liyf 
podpu łkownik iem w armii  południowej i wlaśnió u :rn-„ m;nv . tosuć 
patent  j cncra l sk i  od Gar iba ldego ,  dla objęcia dowództwa groźnej 
jakiejś  armii w księstwach nacldunąjskich.  T ak  przynajmniej  sam 
rozgady w a ł !!! Towarzyszami  jego są W ęg ie r  Hallasz,  dawniej  kapi ­
tan w armii południowej  i F e d o r  oficer rosyjski ,  k tó rzy  później był  
oficerem w armii południowej.  Ludzie  ci nie mało się przechwalało 
na Auslryę obelgi wygadywal i ,  i w ogóle poslepywal i  sobie j ak 
g łupcy  (dumnie Jun gen) .  Zapewnial i ,  iż, rząd włoski  znaczne im 
dał  pieniądze i zwierzal i  sie każdemu z tajemnicami o k tó re  sie 
ich nikt  nie pytał .  Pieniądze j akie ludzie ci ma ją ,  pochodzą w ka ­
żdym razie z ź ród ła  bardzo  mętnego.  Z res z t ą  w Neapolu cisza z u ­
pełna.  Burboniści  działają z taką śmiałośc ią ,  j a k  gdyby wojsk  j a ­
kich pos i łkowych niebawem się spodziewali .  Duchowieńs two nader 
jest  czynne i p rzyczyn iło sie do p rzeprowadzen ia  wyboru  nie j e ­
dnego Burbonisty do rady  municypalnej .  W  ogóle wybory  te w y '  
padły  w duchu dla rządu nader  nieprzyjaznym.

Taż  Jen. kor. donosi  z Genuy,  iż stan f izyczny i moralny Ga '  
r ibaldego na Capre rze t e raz j e s t  taki ,  iż u s t ronn ików jego wielkie 
wznieca obawy.  Ze s t a r za ł  się widocznie i zużył ,  mówi bardzo mai® 
i robi  się około niego próżnia,  jakiej  nigdy nie było.  Najdawniej®1 
i najpoulniejsi  jego przyjaciele odstąpili go w Iscbii,  a nowszym jak 
na p rzyk ład  j e n e r a ł  B i x io , nie wiele ula. Najmniej  j ednak ufa fi1' 
karzom i kąpielom, k tó re  mu z różnych  s t ron doradza ją ,  n a z y w ł  
jąc  j e  wpros t  błazeństwem (buffonate) .  T e legra fo wał  lylko do do '  
k tó r a  Nclatona,  j a k  inn napuchło ramie i pedogra w całein ciele dof 
kuczac poczęły.  Z dawniejszych jego s t ronn ików odwiedzi l i  go tylk® 
Mordini,  Tam aro  i Cipriani.  W  żadnym razie Garibaldi  nie bedzń’ 
już  mógł  wpływać ua losy Włoch  j a k  dawniej .  Organizm jego  z in '  
szczony,  na duchu zupełnie  podupad ł ,  ca ła  energia j ego  sparal iżo '  
wana i złamana,

Dania.
K o l d j n g a ,  12.  s ierpnia.  ( Różne w iadom ości}  P rz y  p rze '  

chodzie p r zez  miasto tute jsze Szlcswiczan rozpuszczonych z wojs- '  
duńskiego,  p rzysz ło  do g rubych  excesów,  między nimi a mieszczą 
nami ko ld yng sk i emi , p rzyczem , ki lku ludzi ciężko rannemi zos ta '1' 
Komenda wojskowa p ruska  za rządz i ła  pot rzebne  ś rodk i  o s tr o ż n o ® 1’ 
dla zapobieżenia podobnym burdom w przysz łośc i .

K o p e n h a g a  • 14. sierpnia.  Dziennik D ugbladct znacz®, 
wpływ mający ogłosi ł  znów dokumentu na k tórych  opierają ^  
p raw a  do sukcesyi  księcia heskiego i prowadzi  z tego PoW’° P 
ost r ą polemikę z dziennikiem B crlingske T idende  tw ie rd z ąc ,  
w skutek naruszenia całości  Danii p re tensye te mają dziś Pr a " ' 
podstawę.
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Do Const. oeft/er. Z /g. piszą z Kopenhagi,  iż po zawarciu z a ­
wieszenia Itroni i po ogłoszeniu prel iminaryj  pokoju panuje tamże 
pewne rozdrażn ienie  we wszystkich klasach ludności częścią p r z e ­
ciwko królowi ,  częścią przeciwko obecnym ministrom , najmocniej  
zaś p rzeciwko  ministeryum Monrada.  Bada pańs twa także  nader  jest 
sk r zę tna  i podzieli ła się u a kilka i r akcyj .  k tóre się z różnego  s t a ­
nowiska na obecna sy tu a c j ę  zapal  rum. Wszyscy  czuja jak smutny 
los Danię spotkał ,  lecz j a k że ż  temu za radzić  ? Cudów wymagaja od 
obecnego ministeryum, a że ono cudów doknzać nic potrafi wiec go 
łaja mówią,  że taki pokój i dawniejsi  mini st rowie zawrz eć  mogli ,  
nowe prze to minis teryum nie było po trzebne.  Być (o może lecz da­
wniejsi ministrowie siali się niemożliwi w skutek  swego uporu a 
biskup IMonrad, k tóry nieprzyjaciół  przed same bramy stolicy wpro ­
wadzi ł ,  nie zdołał  sie ich pozbyć tak j a kby  był  chciał .  Bóg wic 
do czego byłby kraj  doprowadzi ł  p rzez swoje nieugięte zasady,  i pe ­
wno oo t e raz żałuje pat rzą na dzieło swoje.  Pospó l s twu ,  k tóre się 
zwykle w poli tyko nie wdaje o twar ły  sie już  oczy.  i żali sic na to, 
iż go zawsze zwodzono,  głosząc r az o bliskiej pomocy ,  drugi  raz 
o p o zy c ja ch  n iezdobytych s łowem o rzeczach,  k tóre się wcale nie 
sprawdzi ły.

B i u l i a r o s z t , 1). sierpnia.  (R óżne rciudomości..) Według  
dziennika urzędowego M onitoruhi książę Kuza w ez wa ł  radę stanu,  
ażeby wypra cow ała  nastcpujace projckta do praw :

1. W zględeni zaprowadzenia systemu met rycznego p rzy  mia­
rach i wagach.

2. W  zględcm założenia szkoły handlowej  w Rukaroszeic.
3. Względem założenia izby rolniczej .
4. Względem urządzenia wystawy narodowej  w powiatach.
Dziennik L iherta tea , k tóry za jmował miejsce dziennika R o ­

w am i/ przez  r ząd zakazanego,  i tych samych zasad się t r zymał ,  
t e raz także zakazany został .  Chociaż prawo o własności  g r u n to ­
wej,  o k tórem tak wicie mówiono,  od łoż one- zostało do odległej  
przyszłości ,  to j edn ak  rząd s tara się wszelkicmi ś rodkami o u t r z y ­
manie ngitacyi  miedzy włościanami i o u tr zymanie  nadziei r az  pod­
nieconych,  a to w celu pozyskania dla siebie większośc i  w wybo­
rach do rad municypalnych i do izby deputowanych .  1 t ak r o z e ­
s łano t e raz  następujący okólnik do p refek tów po wiato wycli i obw o­
dowych : „Panie prefekcie!  Dowiedziałem sie, że wielu dziedziców'  
i dz ie rżawców dóbr  ziemskich ze względu na prawo rolnicze,  k tóre 
do sku tku  przyjść  ma, odbierają włościanom grunta,  k tó r e  dotąd 
obrabiali ,  pomimo teg'0 j edn ak  żądano od nich odrabiania dawnej 
pańszczyzny.  Postępowanie takie j e s t  niegodziwe.  Wz yw am cię 
p r z e t o , panie p r e f e k c i e , ażebyś natychmias t  za rządz i ł  właściwe 
środk i  ku zapewnieniu tym,  co pańszczyznę odrabiają ,  posiadanie 
wydzie lonych im g run tów na mocy dawnego p rawa ,  p rawo  albowiem 
takowe szanowane  być musi dopóty,  dopóki nowe prawo rolne z a ­
p rowadzone nie będzie.  P rzyjmij  panie prefekcie itd.

Kogalniczano.
Okólnik ten,  jak Jen cr■ Kor. u u. sir. słusznie uważa,  zupełnie 

j e s t  zbyteczny,  gdyż chłopi  w Księstwach Naddunajskich t ak j ak  
w innych krajach nic dadzą sobie odebrać g run tów,  k tó re im sie 
z p raw a  należą.  Udaliby się za raz  do u rzędu ze ska rga ,  a p refek­
tów nic t r zeb a  napominać o p rzes tr zegan ie  p raw  obowiązujących.  
Cale pismo pana Kogalniczano uważać za tem można jako  mach i­
n a c je  dla u tr zymania  nienawiści  między chłopami  a bojarami dla 
korzys tania  ztąd w interes ie  rządu.

(R ó  zne w iadomości.J Jo u rn a l de Constuntinople donosi 
w ed ł ug  koresp on de nc j i  * Je rozol imy  z dnia 1S. iipen, iż tamtejszy 
konzul  aus t ryacki  pan Lenk  v. Wol f sbe rg  zapadł  na melancholię 
w sku tek  s t r a t y  swej małżonki ,  pomimo tego j edn ak  donosi pod 
dniem 26.  j ipca,  iż ten sam p. L en k  v. Wo l l sh e rg  p r zyby ł  do Sa -  
lonichi i zwykłe  tam oddawał  wizyty.  Jencr. Kor. ausłr. p r o s tu ­
j ąc  doniesienie te dziennika konstantynopol i tańskiego,  podaje do 
wiadomości ,  iż p. Lenk  v. Wol f sbe rg  tylko z Je rozol iwy do Salo-  
nichi przenies iony został .

Reprezen tanc i  mocars tw  europejskich zebral i  się w dniu 6. 
s ierpnia u Ali Baszy dla wysłuchan ia  p ie rwszego sprawozdania  ko­
mis j i  względem dóbr  k lasz tornych w Multanach i na W oł os zc zy -  
znie.  Kwestya ta p r zed  ki lkoma miesiącami za ła twiona nic będzie.  
Po se ł  1'rancuzki, margrabia  de Moust iers,  wyjeżdża ze S tambułu za 
zwykłym każdorocznym urlopem.

Ameryka.
(W ia d o m o śc i z  M ciryku.) Dziennik paryski  la France  za ­

mieści ł  różne  wiadomości  z Mexyku,  między innemi,  iż Ce ra r z  Ma- 
xymilian wyznaczy ł  osobną komisyę z najznakomitszych mężów tak 
cywiłnych j a k  wojskowych z poleceniem,  ażeby wypracowała  p ro ­
j e k t  do konstytucyi  w l\Iexyku zaprowadzić  sie mającej.  Kons ly -  
tucya już  w miesiącu marcu przyszłeg ’0 roku  w życie wejść ma,  
jeżel i  wojna domowa w zupełności  s t łumiona zostanie.  Z res z t ą  po­
łożenie  r ze czy  polepsza się widocznie w nowem Cesarstwie,  handel  
j e s t  w stanie kwitnącym,  bezpieczeństwo w stolicy t a k  wielkie,  iż 
ani s łychać o rozbojach i kradz ieżach ,  k tó r e  sie tam dawniej  wy­
darzały.  . Jenerał f rancuzki  Neigre ,  komendant  Mexyku,  dawny ad-

j u t an t  Króla Ludwika Filipa, k tó r y  miał  zaszczyt; znać obecną C e ­
sa rzowe  mcxykańską wówczas dzieckiem jeszc ze  bedacą.  u rządzi ł  
w stolicy wzorową  poliryę.  na wzór  paryzkicj .  która p r zes t r zega  
ścisłego porządku i bezpieczeństwa mieszkańców.  Cesarzowa Ka­
rolina nader  j e s t  w Mexyku popularna i ludność z r adością p r z y ­
jęła dekret  powierzający jej r ejeneye kraju na przypadek n iep rze ­
widzianej  jakiej  ewentualności .  F, \prezj  denl Jua re z  błąka się z nie­
dobitkami sil swoich w odległych od stol icy p r o w i n c j a ch ;  straci!  
on już  wszelkie znaczenie i p rzesia ł  być niebezpiecznym dla nowego 
porządku  rzeczy,  lak szczęśl iwie p rzeprowadzonego,  Wojna domowa 
ciągle w północnej Ameryce trwająca,  k lit rej koniec nie rychło na­
stąpi.  usuwa wszelką obawę napaści ze s t rony  unionis lów amer y­
kańskich i dozna ła  nowemu Cesar stwu utrwalić się bez żadnej 
p rzeszkody.

Ml II *i t  t

( D u rz ą . )  l)n. 14. h. m. ko ła  godz iny  5. po p o łudn iu  p o w s ta ła  w  P r z e ­
myślu g w a ł to w n a  b u rza .  W ic h e r  z e r w a ł  dachy  z kilu..  domów, a m or  sp a lo ­
nego  p o d czas  o s ta tn iego  p o ża ru  domu za jezdne go  „pod O p a t r z n o ś c ią 11, w ra z  
z kominem, obalony zos ta ł  na ró w n ie ż  u sz kodzony  przez, ogień dom z e g a r m i ­
s t r z a  S . . I I . ,  w sk u te k  czego  zaw ali !  się sufi t tego domu, a sp a d a ją c a  h e tka  
zada ła  śm ie r te ln y  cios 17]elniej  c ó rce  r z e c z o n e g o  zeg a rm  slr/ .a.

( N ie s z c z ę s n y  w y p a d e k . )  ,.Czaa“ z 10. s i e rp n ia  d o n o s i :  W c z o r a j  w ie c z ó r  
w ie lk ie  n ie s z c z ę ś c ie  z d a rz y ło  s ię  pod C z e rn i .  Imweni na W iś le .  W r a c a j ą c e  
z K a lw ary i  Z e b rz y d o w sk ie j  z odpustu  na W n ie b o w z ię c ie  g rom ady  pobożnych  
ze w s i  o k ręg u  k ra k o w sk ie g o  po lew ej  s t r o n ie  K ra k o w a  le żący c h  nie  zw yk ły  
iść  na K rak ó w , lecz  n a jp ro s t s z a  d ro g ą  z d ą ż a ją  ku W iś le  i p r z e p r a w ia j ą  s ię  na 
tu te jszy  b r z e g  pod C /c r n i c h n u  em , g d z ie  s ta ły  j e s t  p r z e w ó z .  T a k  l.ylo i 
w czo ra j .  Aby w ie lka  l iczbo  osób na r az  p r z e p r a w ie  p r z e z  r z e k ę ,  k tó ra  w ła ś n ie  
tego w ie c z o ra  nag le  w e z b ra ła ,  użyto  nie  z w yk łego  p ro m u  p r z e w o z o w e g o  mo­
gą c e g o  pom ieśc ić  k i lk a d z ie s ią t  osób, lecz  k rypy ,  na k tó rą  ła d u je  sio zw y k le  
(UH) k o r c y  psz en icy .  N a  k ry p ę  tę w s ia d ło  na p raw y m  b r z e g u  W is ły  z j a k ie  
300  w ło śc ian  obojej pici, tudz ież  ż j i l  d z ie r ż a w c a  p rz e w o z u  -/, w ódką  d!a sz y n -  
k o w a n ia  je j  podczas p r z e p ra w y .  H y la  g o d z in a  8. w ie c z ó r .  W io ś la rz e  pr dolino 
p ijani ,  n iedosye  umieli  o p rz e ć  się  s i lnem u p rąd o w i  wody, lak iż z a m ia s t  do z w y ­
kłe j  p rz y s ta n i ,  w pad l i  n a  g a l a r  sto jący  na tutejszy m b rz e g u  poniże j  p r z e w o z u  i 
lak si ln ie  v\eń uderzy l i ,  iż k ry p a  n ap e łn iona  ludźm i r o z b i ła  się . C zęść  k rypy  
z a ł a m a ła  s ie  w r a z  z ludźm i,  a d ru g a  c ześć  p o sz ła  z wodą. Za lemi r o z b i t ­
kami p u sz czo n o  sie  g a la re m ,  na k tó ry  p ra w ie  w s zys tk ie ! ,  w y ra to w a n o ,  le c z  
z tych co w padli  do W is ły  z a r a z  po p rz e ła m a n iu  s ię  k ry p y ,  c z e ś ć  tylko z d o ­
ł a ł a  s ie  ocalić  lub  ocaloną  zo s ta ła .  Ile osób u tonę ło ,  tego j e s z c z e  w ie d z ie ć  
n ie  m o ż n a ;  w m iejscu  u t rzym ują ,  że  na jm nie j  100 osób, je ś l i  n ie  w ię c e j .  W ł o ­
ś c ia n ie  c z e rn ic h o w s c y  p rz y b ie g l i  na pomoc tonącym i w y ra to w a n y c h  um ieśc il i  
po domach sw o ic h ,  n a w e t  i ty c h ,  k tó ry ch  sp o d z ie w a n o  sie  p r z y w ró c ić  d o ż y c i a .  
Z  L is z e k  p rz y b y ł  le k a rz  dla u p a t r z e n ia  i l io ry ch ,  tu d z ież  t rzec i ,  ż a n d a rm ó w .
K ry p a  u ży ta  do p rz e w o z u  ludz i ,  lubo p rz e z n a c z o n a  pod c i ę ż a r ,  n ie  była  w s z e ­
lako j a k  mówią,  tak  z b u d o w an a ,  j a k  w in ien  b y ć  zb u d o w a n y  p rom  i d la  tego
s t u r c h n ię c i e  nią  o inny  g a l a r  w y s ta rcz y ło ,  aby  ją  r o z b ić .  W i ę k s z a  c z ę ś ć  osób 
ufonionych p o chodz i ła  7. Czulówlta , K aszo w a  i N ow ej G ó r y ;  r e s z t a  z innych  
w s i ,  a  byli  m iędzy  nimi tak że  w ło ś c i a n i e  7. n a jb l iż sz y c h  okolic  K ró le s tw a  P o l ­
sk iego .  D z ie r ż a w c a  p r z e w o z u ,  k tó ry  p ły n ą ł  rów-n ież  na k ry p ie ,  zos ta ł  w y d o ­
byty żyw o  z wToóy.

Donosząc  o tym w y p a d k u  „K rak .  Z l g . “ dodaje, że  m iędzy  u tonionymi 
z n a jd o w a ł  s ic  t ak że  w ło śc ia n in  C o  r u ń  z K as zo w a ,  k tó reg o  podróże  do R z ym u 
i P a le s ty n y  op isa ł  W .  W ie lo g ło w s k i .

a r s  i w o ,  p r
L w ó w ,  8. sierpnia.  W  II. połowie z. m. hyły na t a r ­

gach w obwodach Samborsk im i Kołomyjskim następujące ceny 
przeciętne  żboża i innych a r tykułów :

M i e  j S C e a  r S  u

O

£
n

c e n .

D
ro

h
o

b
y

c
z

1

0
ą

E0

K
o

ło
m

y
ja

Ś
n

ia
ty

n

K
u

lt
y

z r . z r .  | c e n . z r . c e n . z r . e e n . z r . c e n . z r . e e n .

w a l u t ą  a u s t r y a c b ą

M e c  p s z e n i c y  .  . . 2 95 2 80 2 60 2 70 2 25 4 93
„  ż y t a  .  . . 1 88 1 39 1 50 1 75 1 25 2 46
„  j ę c z m i e n i a  . 1 48 1 35 1 20 « 85 ♦ 75 1 2
„  o w s a  .  . . 1 40 1 10 1 25 m 70 63 75
„  h r e c z k i  .  . ♦ * . 1 40 * 90 4 1 35

k u k u r u d z y  . 4 « 2 1 30 1 20 1 40
, ,  z i e m n i a k ó w  , ♦ * 90 45 * ♦

C e t n a r  s i a n a  .  .  , 1 35 1 40 1 20 90 1 45
„  w e ł n y  . . . . ♦ * * * • • ♦ 4- ♦ • 30 ,

„  n a s i e n i a  k o n i c z u * * t « ♦ * 4 * 4

S a g  d r z e w a  t w a r d e g o 7 7 • 9 * 5 50 S 4 5 50
„  „  m i ę k k i e g o 4 50 5 50 7 50 4 50 4 4 3 15

F u n t  m i ę s a  w o ł o w e g o * 10 ♦ 10 ♦ 11 10 ♦ 8 10
M a s  o k o w i t y  .  . 4 45 - 80 * 66 • 72 ♦ 60 4 60

Ostatnia poczta*
K a r ł o w i c e ,  17. s ierpnia.  P rz y  huku dział  ogłoszono naj ­

wyższe postanowienie,  mocą k t ó r ego  Najjaśn.  Pan raczy ł  naj ł aska-
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wiej potwie rdzić  w y b ó r  a rcybi skupa i metropoli ty,  metropolicie na­
dać godność pa t r ya rc hy ,  ro zs z e r zy ć  r ac zy ł  mandat  deputowanych 
do kongresu wyborczego  na man da t  do kongresu naradczego ,  tu ­
dzież za twie rdz ić  r a c z y ł  tymczasowy wyb ór  wydziału dla ułożenia 
wraz  z synodem w n io sk ów  pod obrady  p rzy jść  mające.  Nadżupan 
Kusewic  p rosi ł  komis a rza  cesa rskiego  na kongres ie ,  ażeby  do naj ­
ł a ska ws ze j  wiadomości  Najjaśn.  Pana p rzesłać  zechcia ł  wyrazy  
wdz ięczności  narodu i zapewnienie  o niezachwianej  j ego  wierności .  
W  mieście r adość  po w sze ch n a ;  instalacya ju t r o  nastąpić ma.

I s c h l ,  17. s ierpnia.  K r ó l  Jego  mość prusk i  p rzyby ł  tu dziś
0 godzinie  w pół  do p i e rw sz e j  w południe w naj lepszem zdrowiu
1 p r zy ję ty  zos tał  p r ze z  n ac ze ln ik ó w  władz ,  tudz ież  p rze z  gości  ką -  
p ie lnych  z P rus  tu  b aw ią cy c h  i l iczną publiczność.

Arcyksiaże  L u d w ik  W i k t o r  p r zy by ł  do lschl  o godzinie w pół 
do dwunastej  p rzed południem.

K o p e n h a g a ,  16.  s ierpnia.  W e d ł u g  dziennika Milcborg Am #  
p o se ł  angielski  p r zy  dworze  pruskim p. Buchanan p ro tes tować  miał  
u  r zą du  p ruskiego  p rzec iwko  zni szczeniu mostu pod Langa ,  żądając 
zupe łnego  wynagrodzenia  szkody.  J e n e r a ł  Falkenstein staje w B e r ­
linie w obronie dokonanego  zni szczenia.

B erlingsche Z tg .  zap ew ni a ,  iż książę Wall i i  wra z  z księżną 
s w ą  małżonką  p rzyb ędą  wkró tce  do Kopenhagi .

W a r s z  a w a ,  17. s ierpnia.  Z osób p r zekonanych  o zamach 
na h r .  Berga Kras uck i  dziś powieszony zos ta ł .  Landowsk i  i Szmid t  
s to jąc  pod szubienicą,  u ła skawieni  zos ta l i  na dwudzies to letnie ka-  
t o r ż n e  roboty.  Sześciu innych  p r ze k o na ny ch  o współdział anie ,  u ł a ­
skawieni  zos tal i  na 15 i 12 letnie r o b o ty  w kopalniach.

Hotel  a n g ie l s k i :  N o w a c z y ń sk i  E d w . ,  z  D y d ia ty c z .  - -  T o r o s i e w i c z  Michał* 
z P o ł tw y .  — S e r w a lo w s k i  W oje . ,  z  R a j t a ro w ie .

Wyjechali ze Lwowa.
D nia  18. s ie rp n ia .

PP . Szoiio E m .,  c. k. p o ru c z n ik ,  do Ł a ń c u ta .  — M o ra w s k i  Rom , da 
B ic n ia w y .  — Ł ę c z y ń s k i  S tan . ,  do B a t ia ty c z .

S p o strzeże n ia  m e teo ro lo g iczne  w e L w ow ie.
Dnia 18, sierpnia.

P o ra

B a ro m e t r  
w  m ie r z e

parys.  sp ro ­
wadzony do 

0° Heaum.

S top ień
c ie p ła

w e d łu g
l te a u m .

S ta n  p o ­
w ie t r z a  
w i lg o ­
tnego

K ie r u n e k  i s i ta  

w ia t r u

S ta n

a tm osfe ry

7. god .  z r a n a  
2. god .  po poł .  
lO .go il .w iecz .

324.15
324 .97
325.55

-f- 9 4 
-i- 14.4
- h  11.2

83 .9  
54.1 
78  2

zachodn i  sł.
)) n

pocbinurno
n

-

K n r s  l w o w s k i
Dnia 18. s ie rp n ia

T  f i  A  T  a a .
Ju tro  teat r  niemieck i :  „ D i e  J u d i n n “ , wielka opera w 5 aktach.  

Ostatni  występ  gościnny pana H enryka Sontheim  z W i r t e m -  
be rgu ,  i pani F ranci szk i  R o li-M a y  er ho fe r  z Mannheimu.

Przyjechali do Lw ow a.
Dnia  18. s i e rp n ia .

H ote l  G e o r g e :  P P .  M o s e r  F e rd . .  c .  k .  m ajor ,  z D ro h o w y ż a ,  —  N a łę c z -  
K e s z y c k i  T e o d o r ,  z Dz.w inogrodu.

H ote l  L a n g a :  Ks. S o lm s -B ru n n fe ls  F e r d . ,  z  W e n z la n  w  P r u s a c h ,  — 
H r .  K insky  E u g en . ,  z  K ra s n u  w  M o raw i i .

D uka t  h o l e n d e r s k i ........................................
D u k a t  c e s a r s k i .............................................
P ó l im p e ry a ł  z ł .  r o s y j s k i .........................
R u b e l  s r e b r n y  ro sy jsk i  .........................

„ p a p ie ro w y  r o s y j s k i .........................
T a l a r  p r u s k i ..................................................
Po lsk i  k u ra n t  i p ięc io z ło tó w k a  . . 
Galicyj .  l isty z a s t a w n e  w. a. za  100 zl. i 

„ „ „ iii. li. za  100 zł  - I
G al icy jsk ie  obligacyc  in d e m n iz a c y jn e  > 
5 %  P o ż y c z k a  n a ro d o w a  . . . . |
A k e y e g a l .  k o l . ż e l a z .  K a ro la  L u d w ik a  '

g o tó w k ą | to w a re m
zł . I c. f zt. 1

w.ij. aus tr . 5 37 •> 43
n » 5 40 4  >
" ił 9 31 9 43
V V i 76 1 79
» ?? 1 54 1 56
?> t’ 1 '<<> 1 72.fj

74 93 75 68
78 44 79 24

kuponów 74
80

80
10

75
80

43
93

254 17 257 -

Telegrafowany Lars wiedeński.
D n ia  18. s i e rp n ia .

5 %  M e t a l i k i ...................................................................................................
5 %  p o ż y c z k a  n a r o d o w a ...........................................................................
L o sy  z 1860 r o k u ....................................................... .............................
A kcye  b a n k u  w ie d e ń s k ie g o  ............................................................

„ „ k r e d y t o w e g o .................................................................
L o ndyn ,  10 fun tów  s z t e r l i n g ó w .................................................................  j 114
S r e b r o  . .  ...............................................................   i 113
D u k a t  po jed y n czy  . . . ............................................................

y.łr.

72
80
06

781
107

kr.

T i r
80
05

2't
25
50
46

Kurs g i e łd y  wiedeńskiej .
Dnia. 16.  s i e r p n i a .

1 .  1^1 lo g  p u b l i c z n y .  (Z a  100 z ł . )
A. P a ń s t w  a. pion.  tow ar .

W  a u s t r .  w a l .  po 5 %  . . 6 7 .90  
„ „ l icz  k u p o n ó w

z w r o t n y  po 5 %  . . . .  97 .60  
7 p o ż y c z k i  ń a ro d .  z  p roc .  

od s ty c z n ia  do l ip ca  po 5 % 8 0  70 
od k w ie t .  do p a ź d .  po 5 %  80 .80  

7. r .  1851 s e r .  B .  po 5 %  — —  
M e ta l ik i  po 5 %  . . .
M e ta l ik i  z p ro c .  od m a ja  do 

l i s to p a d a  po 5 %  . 
po 4 1/,

68—

9 7 .8 0

8 0 .8 0  
80.90

72.45 7 2 .55

z B a n a tn  Tein.
pien.

. 7 3 .40
_ o  1 K ro acy i  i S ła w o n i i  75 .25  
— *? © / n - i :—: 74.4i>

. 72.50
o .£  \ G alicy i . . .
’2  “  I S ied m io g ro d u  . -  -----

c  s. n V Bukowina . . . .  72.40
Z  k lau zu lą  wylos .  w  r. 1867 71.75 
Lom b. w e n .  p oż .  z r. 1859 9 6 . —

towar.
7 3 .7 0
75 .75
7 5 . 2 0
72.90
7 2 .80

72.25
9 7 —

dtto.
dtto.
d tto .
dtto.
dtto.

72.45 72 .55 
6 4 .— 6 4 .50

. . . .  5 6 .7 5  57 .25  
. . 4 2 .75  4 3 .2 5  

. . . .  3 6 .—  37.50 
. . . .  1 4 .2 0  14 .40
r .  1839

. .. .  158 .57  159 .25  
1839

, . . 1 5 4 ,—  1 5 5 —
1854 9 0 __ 9 0 .6 0
1860
■ • . 9 5  8 0  9 6 —  
1560

..................... 9 7 .9 0  98 .10
4 2 l i r .  au s t .  17 .50  1 8 . -

po 5 %  6 ? .—  6 8 .—
„ 4 y .,% 6 3 —  6 3 .5 0
„ 4 %  5 6 .5 0  5 7 —
,, 3 % %  4 9 .50 5 0 __

' „ 3 %  —  — —
» 2 % % 6 6 . —  5 8 —  
* 2V4% 4 9 . ^  51 —

. „ 2 %  44—  4 6 —
.. l 8/4 % 3 9 —  4 0 —  
„ 5 %  71 .50  7 2 —
„ 4 % %  67.2 5  67.75 

. „ 4 %  6 0 —  60 .50
B • K r  a j  ó w  k o r o n n y c h .  
N iż s z e j  A u s try i  . 8 8 .5 0  8 9 —  
W y ż .  A us t .  i S a lc b .  8 8 —  8 9 —
C z e c h  . . . . . .  9 3 .— 9 4 .—
M o r a w i i .......................... ........ 9 4 . _
S z l ą s k a ................................... 9 0  
S t y r y i ......................... 8 9 _____8 9 .5 0
T y r o lu  . . . . .  — . — — __
K a r . ,  K ra in y  > W y b .  87. —
W ę g i e r .................... ...... ..

4 %
„ 3 %  .
„ 2%%
,. 1% • 

P r z e z ,  do w yl .  1 
c a le  lo sy  . . . . . .

P r z e z ,  do wyl.  7. r .
p ią ta  c z ę ś ć  losów  . 

P r z e z ,  do w yl .  z r .  
P r z e z ,  do w y l .  7, r .

po 5 0 0 z ł .  . . . ,
P r z e z ,  do wyl.  z r.

po 100 z ł .  . . . 
R e n ly C o m o  po

W ylos .  obi .  dawn.
d ł u g u  p a ń s t .  . 1

P rz e z ,  do los.  obi. 
daw .  d ługu  p a ń s t .  
z  p roc .  w k ra ju

d t to .  z  p rocen t ,  
z a  g ra n ic a  .

® c*T3 © 
.£ 1 
«  s  . 
« iv«j
.SPm
— e  | 
C

po 5 % — .— — __
V 4 % 5 7 — 57.50

3Va % — — — —
n 3 % 5 7 — 57.50
r 2 % % — — —
n 2% 28.25 28.75

1 % % — — — —

D łu g  T y ro lu  

) ) lu g  Salcliurga<^

D łu g  K ra in y

8. Stan  ob lig . dom esfykaln .
P o  3 %  z a  100 z ł .  . . . 26 .50  27.50

* 2 % %  » 100 * • • . 22 .50  2 3 —
» 2 ’/-,% n 100 » • • . 2 0 —  20.50
p 2 %  „ 100 „ . . . 18—  18.50
•• 1 % %  „ 1 0 0  „  .  . . 15.75 16.25

» . A k c j e .

8 8 .50
7 5 ,2 0

(Z a  sz tu k ę .)  
'8 3 .—  7 8 4 —

197.20 197 .40

B a n k u  n a ro d o w e g o  .
I n s t .  k r e d .  d la  h a n d lu  po

2 00  z ł .  w . a ........................
N i ż . - a u s t r .  tow .  eskomt.

po 500  z ł ............................ 6 1 9 —  6 2 1 ____
P ó łn .k o l .p o  1 0 0 0  z ł .  m .k .  1 9 0 2 .— 1 9 0 4 —  
T o w .  k o le i  ż e l .  p a ń s tw a  po 

200  z ł .  m. k. czyli  500 lr .  19 6  2 5  196.75 
Kol. Ces.  E lż b ie ty  p e2 0 0 z ł .

mon. k o n w .............................  134 50 135 —
P o l u d . - p ó ł n .  - n iem . kolei  

kom. po 200  z ł .  m. k. . 122 50 
Kole i  Cisy po SOOzŁm.k . 

po 140 zł. ( 7 0 % )  w p ła ty  1 4 7 .—
P o łu d .  k o le i  p a ń s t . ,  lomb. 

w en .  i c e n t r a l —w ło sk ie j  
ko le i  że l .  po 20 0  zł. w . a. 
czy l i  500  f r .  z  w p ła tą  
1 8 0 zł .  ( 9 0 % )  . . • • .

Kol.  K a r .  L u d .  po 200zł .
mon. k o n w ........................   .

Kol. P r e s z b .  T y r n .  1. emis.
po 200  z ł .  m. k ..................

dtto 11. emis.  p o 2 0 0 z ł .m .k .
K ole j  B u s t e h r a d z k a  po 

500 zł. m. k. . . .
K ole j  A n s s ig .  - Ciepl. po

200  7.1 m. k ..........................
Kol. B e rn .  R o s s .  z p i e r w ­

s z e ń s tw e m  po 200 zł. 
m on, k o n w ...........................

123 —  

147__

2 4 5 —  2 4 0 —  

2 5 7 .5 0  2 5 8 —

7 1 0 . -

2 3 6 -

7 1 5 -

193—  2 0 0__

pie n .  to w a r  
Kol. G r a c . - K o f l .  i T o w .  

g ó rn .  po 200 zł. w . a. . 14 0 .— 141.—  
A u s lr . tow a rz . ż e g l. par.

4 5 6 —  4 5 7 -
po

no

po 500 z ł. ni. k
L loyda w  T ry e ś c i e

500 zł. in. k ..................
Mostu  la ń c .  w  P e s z c i e

500  z ł .  in. k .......................
T o w .  m łyna p a r .  w  W ie d .

po 5007.1. w ,  a ...................
P o w sz .  a u s t r .  T o w .  gaz .  

po 200 zł. w . a.  . . .
I Jp rzyw il .  c z e s k a  kolej z a ­

chodnia  po 200 z ł .  w. a. 157.75 158.25

2 4 1 —  2 4 2 —  

3 7 2 .—  3 7 5 —  

4 4 0 —  4 5 0 —  

2 8 3 —  2 8 6 —

t6. L isty zastaw ne.

(7,a 100 z ł . )

B inku  ( f>Iet7' r  l 8 5 7 P ° 5 % ~
n a ró d  l  l W e t - - 1857 po 5 %  102.25 102.75rou.\ r

.  ) p i  7, e z n a c 7. o n e
• ( l o s .  po  5 %

do
9 2 .8 0  9 3 . -

8 8 .50  88 .60 

50

B a n k u  t n a  12 m. 5 %  . 
n a ró d .  1 p r z e z n .  do loso-
ww. a. (W ania po 5 %  . .
Gal. T o w .  k re d .  w w . a.
po 4 % ................................... 7 5 .—  75

*■ ® h ligac j-e *  p raw em  
pifrwszeństwa.

Kolej  E lż b ie ty  po 5 %  7,a 
1 0 0  z ł .  m. k .....................
ilet to det io  w srel) . upr .
/.a 100 zł? w. a .  . . .

E m is .  z r. 1862 za  100 zł.
w a l .  a u s t ..............................

T o w .  a u s t r .  kol .  p a ń s tw a
po 500   114.75 l t d , 2 5

Kol.  L om b.  w e n .  po 500 fr.  114.25 114.75

9 7 —  97

88 .50  89 

83.25 83.

Kol.  półn .  p 0 100 z ł .  m. k. 94  50 
Kol. półn. p n 10 0  z ł. w .  a. 89.50 
Kol- G togn.  p0 10 0  z ł .  in. k. 81.75 
T o w . zeg. par. na  Dun.

z a  100 zł. ni. k ...................
L loyd a za 1 0 0  z ł. . . . 
U p rzyw . czesk a  k o l. zach . 

po 300  zł. w . a .  (w  sr e ­
b rze ) za  100 z ł .....................

P ołud . półn. k olej kom. po
5 %  za  100 z ł ......................

K ole j  gal . K a ro la  L u d w ik a  
po 3 0 0 zł. w . a.  ( w  sreb rze)  
po 5 %  za  100 z ł. . . .

97.-
9 1 -

92.50

7 7 .50

95.
90.
82,

97,
92

93. 

78. ■

9 7 —  97.50

G. L o s y .
In s t .  k r e d .  dla  h an d lu  po

IOO 's,\. w . a. . .
T o w . żeg .  par .  na  D un .  po

100 7,1. m. k ............................
Poż. T r y e . p o  100 z). 111. k. 

„ „  po 50 zł .  ni. k
P o ży cz ,  m ias ta  B udy  po

40  z ł .  w. a ............................
E s t e r h a z e g o  po 40 7.1. 111. k.
Sa lm a  „ 40  „ „
Paltiego „ 40 „ „
C ia rego  „ 40 „ „
S t .  G eno is  „ 40 „ „
W in d i s c h g ra t z a  20 zł. „ 
W a ld s te in a  20  „
K eg lev icha  10 „

p ien .  to w a r .
( z a  sz tu k -1.)  1

. 1 2 0  a o  t i o . i i i  f

85.75 86.25 
105.60 166.50 
4 8 —  4 9 —

25 .25
9 8 .—
30.75
2 8 .50
25 .75  
2 6 —
18.50 
1 7 —  
13 —

2 5 .70
09—
31.25 
2 9 —
2 6.25  
2 6 .5 0  
19—  
17 50 
13.60

W e k s le .
(N a  3 m ies iąc e ,)

A m ste rd am  za  100 z ł .  hol.  9G.50 
A u g s b u rg  za  100 zł.  w. p. n. 96 .49
B erl in  za  100 t a l .................. — . —
W r o c ł a w  z a  100 ta l . . . — .—  
F ra n k fu r t  za  lOOzł.  w. p - n .  96 .50  
G enua  za  100 l i r .  p iem . . — . —  
H a m b u rg  za  100 M. B. . . 85 60
L ip s k  za  100 t a l ..................— . —
L iw u r n a  z a  100 l i r .  tosk .  45 .25  
Londyn  za  10 ft. sz t .  . , 1 1 4 .5 0
L u g d u n  za  100 t r .  . . .   __
M edyolan z a  100 ' l i r .  wł. 4 2 .25  
M arsy l ia  z a  100 fr.  . . .  45 40
P a r y ż  7.a 100 f r .................... 4,">.50
P r a g a  z a  100 zł. w. a. . — .__
T r y e s t  za  100 zł.  w. a . — . — 
W e n e c y a  za  lOOzł. W. a,  .  . —

(31 dn i  po u k azan iu . )

96
96

60
50

96

85

45
114

45,
45

61!

70

.30

.60

30
55
.50

B u k a r e s z t  za  100 nia »t. w o ł .  — • — __
K onstan tynopol  z a  100 p ia s t ,  tu r -

B k i i rn

D ukaty  ces .  m en .  . . • 5.47 5 48
dtto. p e łn e j  w ag i • • 5 .47 5.46

K o r o n a .................... • • 15.85 15.90
2 0 f ra n k ó w k a  . • • 9 .22
R o s y jsk i  im p e ry a ł  . • • 9 .42 9 .44
T a l a r  z w ią z k o w y  . . . 1.70 1.71
S re b ro  .................... . . 113.50 113.75
K u r s  k o ro n y  w  e. k. k a s a c h  13zł .  5 oe .

Odpowiedzialny Redaktor A d w lf  R u d y ń a k i .
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Z c. k. ffałic. drukarni rządowej.


